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K ronika Narodowa.
R oku  i4Ś5 pokój w Brześciu  

zaw arty z K rzyżakam i.

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

Na wczorajszem dwudzieslern  posiedzenin sejmo- 

Wem przyjęto jednomyślnością i zamieniono w  prawo 

projekt umorzenia Jnexigibiliów , tudzież dwa tytuły 
budżetu rozchodów, pierwszy jednomyślnie drugi przez 

kreskowanie.—

Z  dzisiejszym dniem kończy się Krakus. O b ok  
dziękczynień za doznawane w zględ y, składa on sw ym  

Czytelnikom  łaskawym życzenia z powodu Nowego roku 

1820, i razem wnosi proźbę, aby następująca po nim 

K ronika Codzienna, temiż samemi względami zaszczy­

cona b y d ź  mogła, a obowiązkiem będzie jej W y d a w ­

ców  zbierać to wszystko i najspieszniej ogłaszać, co 

W a s  mile i pożytecznie zabawić m oże.—
M uza Nadwiślańska  wyjdzie dopiero w  Piątek 

wieczorem, składać się będzie przeto z jednego ar ku­



sza a ta tylko na ten raz, z powodu: że liczba obiega­
nych arkuszy oą Pszczółkę i Krakusa w upłyn ion yn ą 
kwartale, i tak już przepełnioną została. Z  tym w szy­
stkim przenosząc dotrzymanie słowa, nad własne ko­
rzyści; l l c d a k c y a  wydać ją postanowiła na zamknię­
ci'' roku t S 22, z ukontentowaniem szanowny ch cz y ­
telników.^ Pierwszy numer Muzy Nadwiślańskiej ną 
R ok  1820 wyjdzie  i 5 Stycznia.

Redakeya uprasza przy tern szanownych czytelników 
fi wczesne zgłaszanie się z zapist m prenumeraty; aby 
wiadomo b y d ż  mogło, ile etcernplarzy drukować się ma. 
\V y d a w a ą e  będzie to pismo takimze samym drukiem 
j na tymże samym papierze jak dotąd, w ilości arkuszy 
zapowiedzianej prospektem. Zaręczyć możemy Szan o­
w n yc h  Czytelników o najgorłiwszem staraniu; ab y  
każd y  artykuł w tern piśmie umieszczony, z korzyścią 
w yłącznie samej literaluryi przyjemnością by ł  czytany.

P O W I N S Z O W A N I E  

A f i s z e r a  K r a k o w s k i e g o  

N O W E G O  R O K U  i 8i 3.

Prześwietna Publiczności! przy tym N ow ym  R o k u ,
Ppzyvól niechaj Ci złożę cztiłe me życzenia :
Doznaj w Teatrze coraz milszego w idoku !
I  niech na Cię spływają same powodzenia!

Niechaj W am  każdy afisz przyjemność obwieści;
A  Fortun , w.szak dzistai względna dla P o la k ów , 
Niecii na zawsze porzuci swój kaprys niewieści ,
I hojnie liczne d a r y ,  w ylew a na K rak ó w !

C óż to będzie za radość w duszy Afiszera ! .  . •
G d y  ujrzy czarującą u wszystkich g otó w k ę ?
Podwoi się w mm żądza służenia W am  szczera ,
A  tym czasem — a co/ito —  prosi o złotówkę !

r A n d r ze j Sum lasiński.

K o n i e c  T omu  t v  i O s t a t n i e g o  K r a k u s a  
Z a  R o k  1822.

P. S ,  P ierw szy  minyr.r Kroniki codzien nej, wy')t 
dzie ju tro  o g o dzin ie 6 w ieczorem .


